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Do Kroniki krajotcej i zagranicznej,
jako premjum dla prenumeratorów, dodane zostaną na 
kwartał dwa tomy treści historycznej, powieściowej, lite

rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z -250 stron

nic, za cenę druku i pąpieru po kop. 25 za tom.

Obwieszczenia przyjmuje Redakcja Kroniki za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem za jednorazowe umieszczenie 
kop. sr. 3, za następne po kop. sr. 2 1/.i .

Każdy prenumerator Kroniki ma prawo zamieścić 
w niej bez opłaty, doniesień własnych za 50 kop. kw artał 
Biuro Redakcji i Kantor główny w pałacu Stanisława hr 
Potockiego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr. 415

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  zgodni-e z wnioskiem JO . 
K 6iętaa  N am iestnika Królestwa, N a j m i ł o ś c i w ł e j  
dozwolić raczył w drodze szczególnej łaski M o
narszej, Józefowi (Franciszkowi 2-cli imion Gałe
ckiemu, rodem z gubernii Lubelskiej będącemu, 
który za przestępstw o polityczne .zesłany był w r. 
1854 do Syberji, powrócić do K rólestw a Polskie
go, z (przypuszczeniem go do praw., nadanych uła
skawionym przestępcom politycznym na zasadzie 
N ajw ęższego Ukazu z  d. l7/ 29 kwietnia 185 7 r.

R  O Z  K A Z 
Do Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o . 

w W arszawie, d . yj/j listopada 1.-860 r.

1. P r z e z  R o z k a z  M i n i s t r a  F i n a n s ó w  C i&s a r s t w a .

Zmarły. Wykreślony zostaje z listy urzędników. 
Estymator materjałów aptecznych i fa rb  Komory 
(Celnej P raszka, Bełczykowski.

I I .  P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  N a m i e s t n i k a  
K r ó l e s t w a .

W kancellarji przybocznej N am iestnika Królestwa.
Otrzymuje przedłużenie urlopu. Urzędnik do p i

sma., Sekretarz Gubernialny Zachorowski, jeszcze 
na półtora miesiąca.

I I I .  P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  R a d y  
A d m i n i s t r a c y j n e j .

W Wydziale Kommissji Rządowej Spraw 
W ewnętrznych i Duchownych.

Otrzymują urlop za granicę. Prezydent miasta 
Warszawy, Rzeczywisty Radca Stanu A ndrault, na 
dni 2 8 i L ekarz szpitala w m. Lipnie Xawery 
Mikulicz, na dni 14.

W wydziale Kommissji Rządowej 
Sprawiedliwości.

Mianowany. Sekretarz kląssy le j Kommissji 
Rządowej Sprawiedliwości, R adca Honorowy An
drzej Wolff, Adwokatem przy . Sądzie Appellacyjnym 
Królestwa.

Otrzymują urlop za granicę. A ssesor Trybunału 
p: o. Referenta Kommissji Rządowej Sprawiedli
wości Ludwik Grabowski, ną dni 2,9 i Rejent 
Kancellarji Ziemiańskiej G ubśrnji Warszawskiej 
w Warszawie Jan  Jasiński, na miesięcy 2,

IV.  P r z e z  R o z p o r z ą d z e n i a  K o m m is s y i  
R z ą d o w y c h  i  W ł a d z  O d d z i e l n y c h .

W  Banku Polskim.

Mianowani. Sekretarz D yrekcji Ju ljan  Ignatow- 
ski, Naczelnikiem oddziału w W ydziale P rzem y
ku; K ontroller klassy 2ej W incenty Russyan, Se
kretarzem D yrekcji; Sekretarz D yrekcji Dom inik 
Zamieński, Kontroilerem  kl. I. w Wydziale Kon- 
trolli- K ontroller kl. le j Józef W iślicki, Buchal
terem kl. 2ej; R achm istrz kl. 2 ej Emiljan .Schle- 
singer, Rachmistrzem kl le j.

We Władzach Towarzystwa Kredytowego 
, Ziemskiego.

M ianow any .  Radca Dyrekcji Szczegółowej T o
warzystwu Kredytowego Ziemskiego G ubernji L u

belskiej w Lublinie A leksander Bieliński, P reze
sem tejże D yrekcji.

W  Zarządzie W arszawskiego W ojennego 
Jenerał-G ubernatora.

Mianowani. Pomocnik Sekretarza /Sekcji ksiąg 
ludności w Zarządzie O ber-Policm ajstra m iasta 
Warszawy W alenty Rozengarten, Ekspedytorem  
rtegoż Zarządu i Kancellśsta .Bronisław Kubańczyk, 
Pomocnikiem Sekretarza Sekcji ksiąg ludności w 
tymże Zarządzie.

Zmarły. Wykreślony zostaje z listy Urzędników. 
Prezes D yrekcji Szczegółowej Towarzystwa K re
dytowego Ziemskiego Gubernii Lubelskiej w L u
blinie Antoni Hempel.

(podpisano) Namiestnik, Jenerął-A djutant, 
Xiąże Gorczakow,

Dyrekcja Ubezpieczeń Podaje do powszechnej
wiadomości, że JW . K urator okręgu naukowego 
celem ułatwienia wnoszenia składek mieszkańcom 
daleko .od głównego kantoru kasey oszczędności, 
a mianowicie l ~w okolicy Solca i kościoła Sgo 
A leksandra zamieszkałym, oddać raczył pod roz
porządzenie dyrekcji lokal w gmachu szkolnym 
oddziału 5cio-klassowego gimnazjum realnego przy 
ulicy Nowy.świat obok trzech krzyży  przy- alei 
belwederskiej położonym.

W lokalu tym w dni niedzielne od godziny 10 
z rana do le j z południa zaczynając od d. l3/ a5 
b. m. i r. urządzony będzie kantór pomocniczy 
celem przyjmowania składek.

Wypowiedzenia zaś w dnie wtorkowe i wypłaty 
wypowiedzianych należności w dnie piątkowe, od
bywać się będą ja k  dotąd w kantorze głównym 
kassy oszczędnaści przy ulicy D zikiej.— W arszawa 
dnia il/ 23 listopada 1860 r .— Prezes (podpisano) 
Wierniewicz. —  Naczelnik kancellarji (podpisano) 
Slomiński.

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.
— Piszą z Kamieńca Podolskiego dnia 20 

września odbyła się w naszem gubernjalnem 
mieście uroczystość instalacji nowego djece- 
zjalnego B iskupa X. Antoniego Fijałkow
skiego.

Obrzęd zaczął się w kościele po-Karmeli- 
tańskim  gdzie obecnie w klasztorze X. B is
kup przemieszkuje, tu  przywdział szaty B is
kupie, tu 'm ia ł śliczną przemowę do Ducho
wieństwa, po której w assystencji stu k ilku
dziesięciu kapłanów przybyłych z gubernji, 
całej kapituły Kamienieckiej1 miejscowego n a 
czelnika gnbernji, kilku marszałków i liczne
go obywatelstwa,, udał się przez, rynek do. 
Katedry; massy ludu nalegały ulice, natłok 
przybyłych był niesłychany.

Przy wchodzie do K atedry kanonik Heiman 
m iał mowę do P aste rza  w imieniu kapituły 
na k tórą  X. Biskup odpowiedział, w K ate
drze zaczęła się M sza Święta, po zakończę-

niu której czytana była Bulla Ojca świętego 
mianująca X. Antoniego Biskupem Djecezjal- 
nym Kamienieckim. Bnllę Ojca świętego niósł 
stuletni starzec kanonik Kamieniecki X. Ł o 
mnicki i znowu m iał X. Pasterz mowę do 
swych owieczek, X. B iskup Fijałkowski czło
wiek uczony, były K ektor Wileńskiej Ducho
wnej Akademji, ma wielki dar wymowy, sły
szeliśmy już jego przymówienie prawie bez 
przygotowania w czasie przeszłorocznych wy
borów na obiedzie pożegnalnym dawanym przez 
obywateli gubernji Podolskiej M arszałkowi 
Kamienieckiemu Sadowskiemu, częstemu za
stępcy m arszałka gubernjalnego, który pom i
mo nalegań dalej niechciał urzędować, było 
to razem pożegnanie i podziękowanie za speł
nianie z powszechnym zadowoleniem urzędu, 
w tym duchu by ła  przemowa X. Biskupa da 
m arszałka świetna, z serca pochodząca, taka 
na jaką  zasłużył.

Po nabożeństwie X. Pasterz zapro sił na 
obiad przeszło sto pięćdziesiąt osjjb, po wię
kszej części duchownych. " W. M.

— Jeden francuski tu rysta  podaje nastę
pujące szczegóły powtórzone przez Monitora 
i inne dzienniki o drukarni Timesa: Zwiedzi
łem w Londynie drukarnię Timesa. Je s t to 
coś ogromnego i wspaniałego; żadna najw ię
ksza drukarnia we Francji, nie może się z tą  
porównać. W chwili założenia go roku 1791, 
Times wychodził w małym arkuszu i odbijał 
się na ręcznej prasie, k tóra dawała na g o 
dzinę 300 egzemplarzy na obie strony odbi
tych. W 1814 Koenig zrobił machinę, k tóra 
odbijała 1800 egzemplarzy na godzinę. W r. 
1827 Appleguth z panem Cowner zbudował 
inną, która odbijała 4 do 5,000 arkuszy. W 
następnym roku tenże sam Appleguth urzą
dził sławną parową machinę, którą oglądałem 
i k tó ra  jest arcydziełem. Odbija ona 10,000 
pełnych arkuszy na godzinę. Później zarząd 
Timesa sprowadził machinę z cylindrami po- 
ziomemi, k tóra  jednocześnie odbija ośin eg
zemplarzy i daje na godzinę 12,000 odbić. 
Te dwa kolosy, sprawiające w ruchu niesły
chany hałas, a .dające się zatrzymać w jednej 
chwili, poruszane są siłą pary wyrównywają- 
cą sile 45 koni. Obok sali w której znajduje 
się kocioł machiny parowej, mieści się ł a 
zienka marmurowa przeznaczona dla robotn i
ków. drukarni. W anna w niej kosztow ała 
2,340 fr. Aby zostać zecerem w drukarni Ti
mesa, trzeba złożyć egzamin i pokazać zdol
ność złożenia na godzinę 40 wierszy po 56 
liter, to je s t 2,240 liter. "Za 1,000 liter p ła 
cą 22 soldy, co pozwala dobremu zecerowi 
zarobić dziennie 25 do 30 fr. (6 do 7 '/2 ru 
bli). Zecerów je s t 123, z których 50 sk łada 
same tylko doniesienia, a 46 składa sp ra
wozdania z posiedzenia Izby niższej. Pięciu 
lub sześciu stenografów notuje mowy w pa:



łacu westminsterśkim i co kwadrans jeden 
przychodzi do drukarni dla uporządkowania 
notatek, które zaraz oddają do składania i 
często bardzo mowa miana w parlamencie o 
godzinie 2ej w nocy, znajduje się pomiesz
czoną w dzienniku odbijanym o godzinie 6ej 
a rozdawanym na miasto o godzinie 7ej.

Sala redaktorów  jest obszerna i dosyć d o 
syć dobrze oświetlona; po środku stoi wielki 
stó ł dębowy, a w około m ałe b iórka ze wszy- 
stkiem co potrzebne do pisania. Obok znaj
duje się sala jadalna  dla tych panów i a r
chiwum w którem złożony jest repertoar wszy
stkich artykułów, jak ie  wyszły w Timesie od 
początku jego istnienia. R epertoar pierwszych 
la t mieści się w jednym tomie in 4-to, teraz 
z każdego roku są cztery tomy wielkie in 
folio. Za sa lą  archiwów zwiedzałem salę ko
rektorów, gdzie znajduje się kilkaset słow
ników rozm aitych języków i niezliczonych 
przedmiotów. Tuż obok jest sala jadalna ko
rektorów, których dwunastu pracuje bez p rze r
wy w dzień i dwunastu w nocy. Żywność ich 
płaconą jest przez redakcją. Na wyższem pię
trze  pokazano mi m ałą salę, w której się 
drukują rejestra, kwity i opaski dla dzienni
ka. Każdy redaktor mieszkający w Londynie, 
ma zawsze przy sobie pewną liczbę takich  
opasek z adresem  Timesa, tak  że gdziekol
wiek się znajduje, w teatrze, na kursach; na 
przeglądzie, może przesłać przez umyślnego 
swoje sprawozdanie, które bardzo szybko doj
dzie do rąk  dyrekcji. Korespondenci zagrani
czni Timesa mają podobne opaski z różowe
go papieru  i listy w takiej opasce oddawane 
są bez opłaty do drukarni w każdej godzi
nie dnia i nocy. W drukarni Timesa wycho
dzi na tydzień 4,000 funtów farby. Do licze
nia egzemplarzy wydrukowanych znajduje się 
w drukarni urzędnik od administracji stem 
pla. Stempel kosztuje 10 centimów od arku
sza a 15 centimów od dwóch arkuszy. Egzem 
plarze stemplowane przedają się po 50 cen
timów, a niestemplowane po 40. Numer o- 
stemplowany może podróżować przez 15 dni 
po Anglji, nie płacąc nic poczcie. Times dru
kuje się codzień z rana  i Wieczór. Niekiedy 
wychodzi jeszcze osobne wydanie w ciągu 
dnia gdy zdarzą się jakie bardzo ważne w y
padki. Times nie ma wcale prenumeratorów. 
Dom Smith bierze co dzień 30,000 egzempla
rzy i od siebie rozsyła je po Anglji, Europie 
i całym świecie. O godzinie 5ej z rana  otrzy
muje on 16,000 egzemplarzy, _ k tóre wysyła 
poczta o 6ej. Dom Smith płaci administracji 
Timesa 75,000 fr. na tydzień z góry. Prócz 
tego jeszcze 170 kupców bierze hurtem  tyle 
egzemplarzy, ile potrzebuje dla swoich kund- 
manów. P łacą  oni adm inistracji 30 cent. a 
sprzedają num er po 50. Adm inistracja trac i
łaby sprzedając dziennik po tej cenie, ale 
w ynagradza sobie niezmiennie dochodem z 
doniesień, z tego bowiem źródła Times ma 5 
miljonów fr. dochodu.

— Gazeta m inisterjalna P ruska  (Preussi- 
sche Zeitung) z dnia 16go listodada, umieści
ła  następny ciekawy artykuł statystyczny o 
ludności prowincj i Poznańskiej. W  prowincji 
Poznańskiej, jak  utrzymuje wyżej wspomnio- 
ny dziennik, liczono w r. 1858, obok 783,692 
Polaków, 619,936 Niemców, z wyjątkiem woj
ska. Ludność więc pochodzenia polskiego ma 
się tedy do niemieckiej jako 5 do 4, gdyż po
między 10,000 mieszkańcami znajduje się 
5,583 Polaków, a 4,417 Niemców. W  niektó
rych atoli częściach prowincjach stosunek ów 
znacznie się różni. I  tak, w powiatach gran i
czących z Królestwem Polskiem (oprócz pół
nocnych a mianowicie powiatu Inowrocław

skiego),,oraz obok niego leżących, % ludno
ści jest polską i liczą na 100 mieszkańców. 
78 Polaków. W tym samym stosunku znajdu
je się także polska ludnaść w środku Rejen- 
cji Poznańskiej, w powiatach: Poznańskim, 
Szremskiin i Kościańskim gdzie na 100 mie
szkańców wypada 47 Polaków.

M iasto jednak Poznań czyni wyjątek pod 
tym względem, gdyż w niem liczba m ieszkań
ców pochodzenia niemieckiego przewyższa pol
skich i stanowi 3/ 4 ogólnej ludności. Od tej 
środkowej okolicy prowincji, zmniejsza się 
zaraz ludność polska od strony południowej 
i północnej, a szczególnie z zachodniej i po
łudniowej; w powiecie Krotoszyńskim  i Ra- 
wickim, na granicy szląskiej, wypada na 100 
mieszkańców 62 Polaków, w trzech zaś po
wiatach zachodnich, północno-zachodnich i 
północnych od powiatu Poznańskiego, tylko 
60 na 100. Podobnyż stosunek okazuje się w 1 
powiecie Inow rocław skim .

W innych północnych, mianowicie zaś w 
zachodniej części prowincji, których powiaty 
(oprócz Szubina) dotykają granicy P rus Za
chodnich, B randeburgji i Szląska; ludność nie
m iecka przewyższa polską, tam  bowiem na 
100 mieszkańców wypnda 41 Polaków, w in 
nych zaś tylko 23. Ten ostatn i stosunek oka
zuje się i w zachodnich nadgranicznych po
wiatach, dochodzi do południowej części włą
czając i powiat Wschowski. Tam  nawet tylko 
mniejsza część je s t polska i niedochodzi y4 
części ogólnej ludności. Jako przyczynę p o 
wyższego Stanu rzeczy, gazeta m inisterjalna 
zakończa w historycznym wywodzie o pierw- 
szem wprowadzeniu żywiołu niemieckiego w 
Poznańskie, żywiołu, którego siłę  w samych 
cyfrach, stanowiących prawie połowę ogólnej 
ludności, najlepiej statystyka wykazuje. Dalej 
przebiega koleje usiłowań kolonizacyjnych od 
250 lat, z czasów jeszcze wojny trzydziesto
letniej, kiedy ludność niemiecka, w większej 
części wyznania ewangelickiego, unikając p rze
śladowań religijnych, przeniosła się tutaj że 
Szląska i przyjęta była z otwartemi rękom a 
przez krajowców. Przesiedlm y te  pow tarzały 
się jeszcze w następnych czasach, aż do ro
ku 1740, kiedy z tychże samych powodów 
Niemcy ze Szląska w znacznej liczbie p rze
nieśli się do W ielkopolski.

W  ten sposób pow stały m iasta całkiem  
przez nich osiadłe i to tłómaczy także, we
dle zdania gazety, ową znaczną liczbę wyzna
wców kościoła, ewangelickiego w W ielkiem 
Księstw ie Poznańskiem , których w roku 1858 
na 876,714 katolików liczono 454,549 ewan
gelików, a 72,075 izraelitów. A ponieważ i- 
zraelici poznańscy wszyscy mówią po niem ie
cku, wypada tedy słusznie zaliczyć ich nie 
do Polaków lecz do Niemców. Na dowód zaś 
że część ta  ludności to je s t niemieckiej, je s t 
zarazem  w prowincji Poznańskiej częścią, k tó
ra  w chwili pracy, zabiegów i pilności oka
zuje się najzamożniejszą, przytacza gazeta 
cyfry wysokości opłacanych podatków, w k tó 
rych wypada, że na 47 rodzin składających 
najwyższe podatki, znajduje się 25 niemiec
kich a 22 polskich. W Poznaniu zaś na 601 
rodzin opłacających więcej niż 1,000 talarów, 
wypada 502' niemieckich a tylko 92 polskich.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L J  A.

Londyn , 19 listopada. Morning Post donosi 
że mylne je s t podanie dzienników o niezw ło
cznym wyjeździe cesarzowej Francuzów do 
zamku księstw a Hamilton; pierwsza bowiem 
wizyta cesarzowej będzie w W indsorze, co

natychm iast nastąpi, skoro polepszy się nie
co zdrowie cesarzowej; ciężko dotkniętej świe
żą s tra tą  siostry.

Times w następujący sposób dowodzi, że 
A ustrja powinna koniecznie wejść w układy 
o odstąpienie Wenecji.

„W szystkie wiadomości z W łoch jednomyśl
nie donoszą, że cały naród tak  gorąco pra
gnie wojny, iż nie będzie podobna nowemu 
królowi oprzeć się powszechnemu życzeniu. 
Zadziwiające, cudowne prawie zwycięztwa da
ły  mu zupełną niewiarę w przegraną. Łatwo 
pojąć, że Włosi w idząc co zrobiło 1,000 żoł
nierzy G aribaldego, doszli do przekonania, 
iż śmiałość i odwaga wszystkiego dopiąć po
trafią. Przed sześciu miesiącami niespełna 
szczupła garstka źle uzbrojonych ochotników 
wylądowała na brzegach Sycylji pod wodzą 
samoistnego partyzanta. Po tęp iła  ich opinja 
wszystkich rządów europejskich, wyparł się 
nawet król, którego sztandar zatknęli. Ale 
śmiałość wszystkie przełam ała przeszkody, a 
szczupła g ars tk a  G aribaldego utworzyła no
we wielkie królestwo.

„D la tego stanowczo prawie zapowiedzia
no na pi-zyszłą wdosnę wojnę przeciwko Au- 
stiji. Silne je s t regularne wojsko sardyńskie 
a jenera ł Garibaldi odjeżdżając powiedział, że 
W łochy powinny się przygotować do wielkiej 
wojny, k tó ra  wymagać będzie pospolitego ru
szenia. Nie należy pom iatać takiem i zapo
wiedziami. Nie przypisujemy sobie zdolności 
przenikania tajemnic króla W iktora Emanu- 
la, ale należy nam oddać sprawiedliwość hr. 
Cavour, że nie zwykł knuć tajnych, niepodo
bnych do przeniknięcia zamiarów. Polityka 
jego zawsze jednakow ą była: atakować Au- 
strją  za pierwszą pomyślną sposobnością; a 
skoro będzie pewnym Francji niezawodnie 
przyspieszy walkę.

„W łosi przywiązani do kraju  mogą być pe
wni, że gabinet sardyński ani o jeden dzień 
nie opóźni wypowiedzenia Austrji wojny. 
W szystko, có wyszło w ostatnich czasach z 
gabinetu sardyńskiego, wszystkie mowy w 
Izbach sardyńskich dowodzą, że W łosi nie
złomny mają zam iar wyzwania nieprzyjaciela 
do nowej walki. Liczą na Francją, na sym- 
patją Europy dla ich nazw iska i historji, na 
siły własne, które do ostaka gotowi są wy
dobyć. Może być, że W łochy samym sobie 
pozostawione nie byłyby w stanie sprostać 
potędze cesarstw a Austrjackiego; ale W ło
si inne mają przekonanie, a nadto liczą na 
pomoc licznej armji cudzoziemskiej. V7 każ
dym razie to pewna, że gotują się do wojny. 
Małe królestwo Sardyńskie ma już 150,000 
wojska, nie licząc, że w prowincjach świeżo 
przypadłych królowi W łoskiemu nowe można 
zaciągnąć pułki.

„Może być, że w wojnie roku zeszłego je
nerałowie austrjaccy dali dowody opłakanej 
nieudolności; ale rzem iosło wojenne ma to do 
siebie, że słabszego wodza uczy dorównać 
zwycięzcy i oficerowie austrjaccy mimo klęsk 
poniesionych pod M agenta i Solferino, mogą 
znaleźć przecież dość zdolności i odwagi do 
pomyślnej obrony czworoboku fortec, ucho
dzącego za ostatni szaniec cesarstwa, Gdyby 
przeto całe wojsko austrjackie można było 
wysłać przeciwko Włochom, przyszłość Włoch 
nie byłaby bardzo obiecującą, W takim razie 
gdyby Francja nie interwenjowała, czego się 
spodziewać nie można, jeżeli Włochy wypo
wiedzą wojnę bez dostatecznego dyplomaty
cznie powodu; jedna kampanja może na dłu
gie la ta  zniweczyć nadzieje Włochów, a na
wet uszczuplić kraj dziś przez nich posia
dany.



„Ale po łożenie A ustrji co dzień je s t p rzy 
krzejsze. Zdaniem  naszem  jedno je s t  tylko 
lekarstwo na chorobę A ustrji, jeden  tylko 
sposób zapobieżenia grożącym  jej n iebezp ie
czeństwom, a m ianowicie: pozbyć się p row in 
cji, otw ierającej ty lko c iąg łe  jej rany . Gdy
by A ustrja  o dstąp iła  W enecji, skoro  ty l
ko jej godność n a  to  pozw oli i pod w arunka
mi z godnem i z jej in teresem , to A nglja i 
Francja z rad o śc ią  by w idziały, żeby utw o
rzyła silne państw o w środkowej E u ro p ie . Ta 
ofiara pozw oliłaby cesarzow i zrobić W ęgrom  
ustępstwa, k tó reb y  zapew niły m u icb p rzy 
wiązanie. Jeże li zaś A u str ja  obstaw ać będzie 
przy dzisiejszym  stan ie  rzeczy to nie długo 
ulegnie pod ciężarem  w ydatków  wojennych. 
Bo zajm ując w W enecji stanow isko n iepodo
bne do u trzym ania , zagrożona w ew nętrznem i 
rozterkami, prędzej lub później s trac ić  ją 
musi. (N o rd .)

A U S R  J  A.
W iedeń , 19 listopada. Jedno  i jedyne s tro n 

nictwo, k tó re  w osta tn ich  la tach  is tn ia ło  w 
Węgrzech, zn ik ło  razem  z ucisk iem  system u 
Bacha, k tó ry  wywołał zjednoczenie tych  ró 
żnorodnych żywiołów. K iedy n as tąp iły  p rzy 
gotowania do wyborów sejmowych, stronnictw o 
to rozdzieliło się na różne odcien ia , k tó re  
teraz pow olnie u tw ierdzają s ię . S trona p r a 
wa to je s t  stronnictw o s ta ro  konserw atyw ne 
obejmnje różne dążenia, k tó re  w szystkie w 
tem się  zgadzają , że sz lachcie m ają być z a 
chowane te  p raw a wyborcę przy przyw róce
niu kom itetów  i w yborach do sejmu, k tó ra  
one posiada ła  przed w prow adzeniem  p rzep i
sów wyborów na sejm ie 1847 i 48 r. Z resz tą  
kraniec tej praw ej stro n y  sk ładający  się z 
•starej nadw ornej sz lach ty , pop rzesta łby  n a  
najskromniejszej m ierze pełnom ocnictw a se j
mowego, byleby ty lko w kom ite tach  spraw a 
magnetów nie pon iosła  żadnej s tra ty . U m iar- 
kowańsi sta ro -konserw atyści, do k tó rych  li
czyć należy w iększą część ludzi pow ołanych 
przez rząd  do w ykonania dyplom u z 20 p aź
dziernika, chcieliby n a  podanej p rzez rząd  
podstawie z rozm ysłem  i stanow czością p r a 
cować dalej i przez tranzakc je  i u stępstw a 
utrzymać spokojne stosunki z innem i s tro n n i
ctwami. W  tem  zgadzają się oni z praw ym  
środkiem i jego przyw ódcam i: p. Eotw os, hr. 
Karolyj, K anonik iem  D anielik  innym i; za tem  
idzie ty lko  o to, żeby w szelkie szczegóły po
minąć i pracow ać tylko nad  zbliżeniem  jak  
najprędzej posiedzeń sejm u, tudzież o rgan i
zacją kom itetów  i nowem utw orzeriem  ko rpo 
racji m unicypalnych. M ężowie środka trzy m a
ją się przy tem  przypuszczeniu , żc początek  
wyborów z roku 1848 zostan ie  utrzym any. 
Lewa s tro n a  i lewy środek  nie zgadzają się 
tylko co do liczby i rodzaju  innych praw  z 
tego roku, k tó ro  prócz p raw a wyborczego 
winny być przyw rócone. W szystk ie  te  odcie
nia wymagają jednozgodn ie p raw a  i decyzyi 
'v przedm iocie podatków  i w yznaczania li
czby rekrutów , a  w iększa ich  część żąda  ta k 
że osobnego m in is te rs tw a  odpow iedzialnego. 
Sposób jak  ścisłem i lub lóźnem i m ają być te  
porsonalne stosunki, czy p a rte s  annexae m a
ją wcielone lub  ty lko  p ozostaną w zw iązku 
jako regna socia, to  stanow i rozm aite  o dcie
nia progresistów .

Wiedeń 2 0  listopada. D ep u tac ja  akadem ji 
lagielońskiej z K rakow a m ia ła  przedw czoraj 
posłuchanie u m in is tra  s ta n u  hr. Gołuchow- 
skiego. Członkowńe tej deputacji w raca jący  
dziś do K rakow a w ybrali dwóch z pom iędzy 
siebie, k tó rzy  p o zo s tan ą  się  w W iedniu  dla 
doprowadzenia do sk u tk u  kw estji ję z y k a  i 
majątku tego un iw ersy te tu .

P o li ty k a  nowego księcia  Serbskiego daje 
tu  w iele  do m yślenia. Sądzono, że on zbli
ży się do A ustrji, ale zam iast tego zdaje się, 
że on zam ierza  ile  m ożności ograniczyć 
w szelkie stosunk i z cesarstw em  i że więcej 
do F ra n c ji się  przybliża: T a  okoliczność że 
w szystkie swoje dobra w A ustrji a naw et p a 
łac w' W iedniu  przedać kazał, może być u -  
w ażaną za dowód, że chce ile m ożności o- 
graniczyć swoje s to sunk i z A ustrją.

W  przedm iocie układów , k tóre w o sta tn ich  
czasach  prow adzone były  względem kw estji 
w łoskiej, dowiadujem y się, że ze strony  A u
strji przytoczone m iędzy innem i, iż F ra n c ja  
n ie  m a powodu w ystępow ania przeciw  p an o 
w aniu au s trjack iem u  w W enecji, tem bardziej, 
że sam a sobie niedaw no przyw łaszczyła z a 
chodnie te ry to rjum  W łoch  i te  przyw łaszcze
nie uspraw ied liw iła  w ym aganiam i bezpieczeń
stw a w łasnego, a  w łaśn ie dla tych  sam ych 
powodów A u strja  uw aża za konieczne u trzy 
m anie sw oich w schodnich posiadłości g ran i
czących  z W łocham i. ( N ord .)

F R A N C J A .

P a ryż , 19 listopada. B rak  nowin po lity 
cznych coraz bardziej czuć się daje. Sam a 
p o ra  roku  w strzym uje w szelkie zam iary  woj
ny  i pozostaw ia dyplom acji o tw arte  pole do 
dzia łan ia ; ale i dyplom acja nie okazuje chęci 
ruchu  i oczekuje jak iegoś w ypadku; któryby 
ją  w yprow adził z zaczarow anego k o ła  oko li
czności w strzym ujących jej k roki; chociaż nie 
b rak  spraw  głośno dom agających się  roz- 
strzygnien ia .

Do szczupłej liczby wiadom ości policzyć 
należy pogłoskę, że k ró l F ranciszek  I l-g i w 
raz ie  w yjazdu z G aety  zam ierza udać się do 
Rzym u i tam  zabaw ić póty, póki i P ap ież p o 
zos tan ie  w swej stolicy. W ykonanie tego z a 
m iaru  u trudziłoby  ta k  pow ik łaną spraw ę rzym 
ską; d la tego  spodziewać się należy, że dyplo
m acja s ta ra ć  się będzie w płynąć na F ra n c i
szka lig o , aby zm ienił swe zam iary.

N ajznakom itsze rodziny  arystok rac ji n e a -  
po litańsk ie j przyw iązane do dynastji B urbo- 
nów, p rzen iosły  się n a  m ieszkanie do P a ry 
ża, a chcąc dać dowód F ranciszkow i I l-m u  
p rzyw iązan ia oo jego spraw y, p rzesła ły  m u 
10 ,000" ta larów . N ie w ielki to  za siłek  d la  
sk a rb u  obciążonego kosztow ną obroną fo r
tecy.

S tosunki pom iędzy dworem francuzkim  i 
rzym skim  coraz bardziej są  rozdrażnione. 
K siąże G ram m ont podobno nie dawno da ł 
się słyszeć, że trudno  m u praw ie dłużej w 
Rzym ie pozostać , że wyjść prawne na ulicę 
nie może, bo zdaje mu się, że go b ruk  pali.
0  m isji hrab iego  M orny do Rzym u nie m a 
nic pewnego. Z w ielu stron  niety lko jej za 
przeczają, ale dow odzą naw et, że hr. M orny 
wcale nie wyjeżdża do Rzym u, tem  bardziej, 
że żona jego w łaśn ie  w raca z tam tąd  do P a 
ryża.

Z powodu okólnika m in is tra  spraw  wewnę
trznych, przypom inającego przep isy  w zbra
niające tw orzenia stow arzyszeń  dla zb ieran ia
1 przesy łan ia  do R zym u sk ładek  znanych pod 
nazwiskiem  Św iętopietrza, kardynałow ie Mor- 
lo t i G ausse t p rosili o posłuchan ie  u C esa
rz a  i zrobili m u przedstaw ien ia  przeciwko 
tem u okólnikowi.

Słychać, że ciało  Cesarzow ej M arji Ludw i
k i m a być przew iezione do F ran c ji. T ak  więc 
c a ła  rodzina B onapartych  z w yjątkiem  księcia 
R eicksztadzk iego  spoczyw ać będzie we Francji.

G łów nie zajm uje te raz  uw agę pub liczną 
g rożące p rzesilen ie m onetarne, k tó re  skłoniło  
jn ż  B an k  A ngielsk i do podn iesien ia  d iskon ta  
do 6/°°. G łów ną i bezpośrednią przyczyną pod

niesien ia d iskon ta  przez B ank  A ngielski, ja k  
u trzym ują londyńskie dzienniki, b y ł ciągły  
wywóz zło ta  z B anku  A ngielskiego pa rzecz 
B anku  F rancuzkiego . B ank F rancuzk i jed n ak  
dotąd  podwyższył d iskonto  jedynie 5/°° i dy
rek torow ie jego n aradzają  się jeszcze czyli 
podw yższać go do zrów nania z d iskontem  
B anku  Angielskiego. D latego n iek tó rzy  z a 
p rzecza ją  p rzesilen ia m onetarnego. W  sam ej 
rzeczy nie ma dzisiaj zw ykłych oznak  ta k ie 
go przesilen ia, jak iegoś ka tak lizm u  choćby w 
jeduem  m iejscu, ja k  w Am eryce 1857 w r . ,  
k tó ry  za  sobą pociąga przesilenie na całym  
święcie. P rzyczyny  zaś dzisiejszego przesile-' 
n ia nie ta k  są  widoczne., ale z a  to liczniej
sze i tak:

1. W  osta tn ich  czasach we F ra n c ji zbyt 
ko rzystne  były w arunk i dla dających p ie n ią 
dze na p rocen t. Chciano ukryć p rzed  ogółem  
w ątpliw e położenie polityczne i praw dziwy 
finansow y s ta n  a  sz tucznem i środkam i p rze
konać, że op in ja publiczna niew zruszone ma 
zaufanie w przyszłość.

2. Do przyczyn  w yprow adzających gotowi
znę z F ran cji i Anglji, po trzeb a  policzyć n ie 
dosta teczne zb iory  b ieżącego roku . W Anglji 
nie były zbiory dobre, we F ra n c ji m ierne. D a
wniej m ierne zbiory m ogły w ystarczyć n a  po
trzeby  F rancji; dziś pow iększył się dobry  by t 
kl.assy roboczej i m ierne zbiory w ym agają już 
sp ro w ad zan ia  zboża z zagranicy.

3. W e F ran cji m im o wojny, zbyteczny p o 
pęd dano kolejom  żelaznym  i budowlom. 
Wrpraw dzie pow iększyło to  dobry b y t k lass  
roboczych, ale uszczupliło  zapasy  gotow izny 
B anku; bo śledztwo niedaw no p row adzone w 
Anglji p rzekonało , że go tow izna w yprow adzo
n a  z B anku  i ro zp ro szo n a  po m ałych k a n a -  
łach  cyrkulacji, ja k  n ap rzy k ład  k ieszen iach  
robo tn ików, zaledw ie we dwu, la ta  grom adzi

: się  napow rót do w ielkich zbiorników  p ie 
niędzy.

4. R obotn ik  m ający ciągle dobrze w ynagro
dzoną robotę więcej spożywa i  sam  i jego ro 
dzina, niż robotn ik , k tó rem u  czasam i b ra k  
robo ty . M ałe przyczyny w ielkie w ydają sk u t
ki, k iedy  d zia ła ją  n a  m assy; dlatego dobry  
byt robotników  zbaw iennie i dobroczynnie po 
w iększa konsum eją, ale w danych razach  m o
że przy niezłych n aw et zb io rach  zm uszać do 
zakupna  zagranicznego z iarna.

5. W ojna w schodnia w yprow adziła z F ra n 
cji i Anglji w ielką ilość gotowizny, k tó ra  do 
tą d  nie pow róciła jeszcze w zupełności. W y
praw y do Chin, K ochinchiny, Syrji, W łoch, 
także  w yprow adziły i w yprow adzają w ielką i-  
lość m onety srebrnej, k tó ra  nie m ogła jeszcze 
wrócić do źródła.

6. S tan  niepew ny E uropy  sk ło n ił w szystkie 
m ocarstw a do niezw ykłych uzbrojeń, tym  s p o 
sobem obrócone zo s ta ły  w ielkie kap ita ły  n a  
w ydatki n ieprodukcyjne i zerw ały  rów now a
g ę  produkcji.

7. K ap ita liśc i francuzcy podjęli się budow y 
kolei żelaznych w obcych k ra ja c h , m ianow i
cie w H iszpanji. H andel zaś F rancji z H isz- 
pan ją więcej w prow adza niż w yprow adza. W y 
prow adzona więc z F rancji n a  budow ę ty ch

; kolei gotow izna w raca w m ałej ty lko  części, 
a  to  tem  bardziej, że koleje te  je szcze n ie 

j s ą  ukończone, nie p rzynoszą więc w obecnej 
chwili żadnego dochodu, 

i 8. P rzesilen ie  handlow e zapow iadane w A - 
m eryce z powodu w yboru nowego p rezyden ta , 

i może bardziej po lityczne niż handlow e m a 
1 znaczen ie , nie mniej p rzecież choć chw ilowo 
! m usia ło  oddzia łać  n a  ta rg i Anglji, k tó ra  ob- 
| szerny  handel prow adzi z A m eryką.

9. Z nakom ite pożyczki zrobiono już, lub



urobią we Francji i Anglji dla krajów zagra
nicznych. Tak składki dla Papieża Swiętopie- 
rzem  zwane, ta k  składki na G aribaldego, po
życzka sardyńska, turecka, wyprowadzają z 
F rancji i Anglji znakom itą ilość gotowizny, 
która  po m ału, stopniowo i częściowo może
wracać. .

10. Nakoniec stan  zapasu gotowizny B an
ku Francuzkiego w chwili przesilenia pogor
szyć może stosunki pieniężne tak  we F rancji 
jak  w Anglji. Zapas gotowizny Banku F ran 
cuzkiego składa się w części tylko ze zło ta 
a  w samem srebrze m a 250,000,000. Dlatego 
Bank Francuzki musi ciągle kupować złoto 
w Londynie, bo gdyby zaczął płacić srebrne- 
mi pięcio-frankówkami, wszystkie bilety jego 
przeniesionoby do zmiany dla zyskania wyso
kiego ażio, jak ie  teraz p łacą  za srebro.

{Ind. Belge).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Królowa wdowa neapolitanska przybyła do 

Rzymu, reszta  rodziny Franciszka ligo  pozo
staje w Gaecie.

Dowiadujemy się dziś: że Francuzi zajmują 
T erracina, naprzeciw wiadomościom poprze
dnim, jakoby Piemontczycy zajęli to  m iasto. _

T e sprzeczne doniesienia jedna okoliczność 
może w części wytłomaczyć: że jenerałow ie 
śardyńscy mieli zam iar zająć T erracina ale 
musieli się cofnąć w obec opozycji jen era ła  j 
Goyon. N atenczas proponowali mu aby miasto 
to  zajął garnizon mięszany. Jen e ra ł odmówił, 
odniósł się jednak w tym względzie po roz
kazy do Paryża.

D la Gaety, pozycja Terracina jest bardzo 
■ważna. Z tam tąd _ oblężenie ciągną żywność i 
amunicją; ławo więc pojąć, że Piemontczykom 
bardzo chodzi o przecięcie tych komunikacji. 
Okupacja przez Francuzów, Terracina nie jest 
już prostą, tylko osobistą protekcją króla
Franciszka II. .

Patrie  zamieszcza szczegóły o zwołaniu 
W łoskiego nowego parlam entu. Silne stron
nictwo żąda aby zwołaną została  K onstytuan
ta  k tóraby ustanow iła konstytucją nowego 
państw a W łoskiego.

W  każdym razie ta  osta tn ia  kwestja p o 
dobno jeszcze nie uregulow aua; je s t we W ło
szech silne stronnictwo żądające, aby wybra
no K onstytuantę na jeden raz tylko, d ła  u- 
łożenia konstytucji nowego włoskiego k ró le 
stw a. P rzyjaciele G aribaldego skłaniają się 
do tego ostatniego zdania i wszyscy praw ie 
chcą dla kra ju  m onarchji z ustaw ą re p re 
zentacyjną.

Gabinet tu ryński do tej ważnej kw estji me 
wniósł jeszcze stanowczego zdania, ale sk łada 
się z ludzi praktycznych, przywykłych do kie
row ania spraw am i i przedsiębiorących to ty l
ko, co się da wykonać.

Agencja Reutera  donosi niespodzianą wieść 
o podróży cesarza Napoleona do Anglji.

Czekamy wytłomaczenia tej nowej niespo
dzianki. {Ind. Belge.)

Paryż 22  listopada. Zapewniają, że wia
domość nadeszła z Chin przez Indje i okilka 
dni późniejsze od niedawno otrzymanych; po
twierdzają fak t zaw arcia i podpisania tra k ta 
tu  pokoju w T szang-T szu , bilsko Pekinu, na 
początku października.

Cesarz opuścił pałac Saint-Cloud i u s ta 
lił rezydencją w T uilerie .

Madryt 20 listopada. Wczoraj król i królo
wa podarowali marszałkowi 0 ‘Donnell bardzo 
kosztow ną szpadę. M argrabia Miraflores m ia

nowany został ambasadorem Rzymu.
Gazette donosi o mianowaniu p. Joaquin  

Manuel Alba intendentem  w Puerto Rico i 
ustanowieniu w Hawannie akademji nauk me 
dycznycb, fizycznych i przyrodzonych.

Londyn 21 listopada. Biuro tel. Reutera  do
nosi, że cesarz Napoleon ma przybyć dnia te 
go wieczorem o godzinie 11 i pół do P o r t
land i uda się bezewłocznie do Londynu ko
leją żelazną.

L ondyn  21  listopada. Dyrektorowie banku 
tureckiego na dzisiejszem posiedzeniu u s ta 
nowili środki jakie mają być przedsięwcięte 
względem spłacenia w Konstantynopolu i wy
cofania kaimów z obiegu.

Hanower 2 2  listopada. Książe Schaumburg 
Lippe um arł wczoraj na bicie serca w Biicke- 
burg; m iał la t 76. N astępca tronu, książę 
Adolf objął rządy, (urodź. 1817 r . ,  a 1844 
ożenił się z Herminją, księżną W aldecki P ir- 
montu).

P a ryż  2 3  listopada. W edług nadeszłych tu  
wiadomości z K onstantynopola z dnia wczo
rajszego ratyfikacja zawartej w Paryżu tu re 
ckiej pożyczki jest już w drodze.

R enta 3 %  rozpoczęła na 70,05 podniosła 
się na 70,20 i tak trzym ała się słabo aż do 
odejścia poczty.

Konsole w południe 93% .
P a ryż  2 2  listopada. D epesza z Rzymu do

nosi, że granicę państw a Kościelnego od stro- 
jn y  królestwa Obojga Sycylji obsadzą wojska 

wyłącznie francuzkie. Już dw a bataljony p ie 
choty liniowej otrzym ały rozkaz wyraaszero- 
wania, aby stanąć załogą w T erracina: m ają 
tam  przybyć dnia 23 listopada.

Obecnych naszych wojsk w tym porcie i 
konieczność strzeżenia brzegu od tej pory jak  
ochotnicy wylądowali na przylądku Circo, 
skłoniła podobno dowódzcę dywizji morskiej 
francuzkiej do wysłania z Gaety do stacji w 
Terracina jeden  sta tek  wojenny. Zapewniają 
że na ten cel naznaczone zostało parowe avi
so la Mouette. Z tegoż samego źródła dono
szą, że w ostatnich czasach nic niepostano- 
wiono co do żołnierzy internowanych w p ań 
stwie Kościelnem. Wszyscy ci żołnierze chcą 
albo pozostać z Fi’ancuzami, albo wrócić' do 
swych domów.

Rozkaz dzienny m inistra wojny króla F ran 
ciszka II  oświadcza obrońcom Gaety, że tw ier
dza ma dostateczną ilość amunicji i żywności 
na dziesięć miesięcy. Donosząc o tem, m ini
s te r dziękuje wojsku za stałość i poświę
cenie.

Turyn 19 listopada. Zapewniają że rząd  
postanow ił w zasadzie że ponieważ obecny 
parlam ent niereprezentuje dostatecznie wszy
stkich anneksjonowauych prowincji, to zwo
łany będzie zaraz po powrocie króla i p raw 
nie rozwiązany.

Mówią że ten parlam ent będzie zastąpiony 
przez inny tego samego rodzaju, w nim będą 
figurować deputowani królestw a neapolitań- 
skiego, państw a Kościelnego i Sycyjli.

(Patrię.)

że wnosić opłatę albo razem, albo częściowo 
po pół rubla przy odbieraniu zeszytów, od 
1-go aż do 12-go, a po zap łaceniu  tym spo
sobem całkowitej należności rs. 6, odbierze 
bez opłaty zeszyty 13, 14, 15 i 16. Prenu
merować można w znaczniejszych księgarniach 
W arszawskich; a na prowincji we wszystkich 
urzędach i stacyach pocztowych, za opłatą a l
bo sześciu rubli na całe dzieło, albo też trzech 
rubli k. 25, za pierwsze ośm zeszytów, a 2 
rs. 15 kop, za następne ośm.

W yszedł z druku pierwszy zeszyt pierwsze
go tom u Historji Powszechnej opowiedzia
nej w skróceniu z poglądem na religją, p rze
mysł, handel, i lite ra tu rę  narodów podług C. 
Cantu przez F. S. Dmochowskiego. Cena pre- 
num eracyjna całego dzieła jest rs. 6 za czte
ry tomy. Każdy tom składa się z czterech 
zeszytów po 160 stronnic druku obejmujących. 
Po ukończeniu druku, dzieło to kosztować bę
dzie rs. 8. Zapisujący się w W arszaw ie m o

K antor In teressó w  Z iem iańskich  J .  K. G regoro- 
w icza i H enryka D ę b sk ie g o . K rak ow sk ie-P rzed m ie-  
śc le  H er  6 7 . P a la e  H r. A n d . Z am ojsk iego  wprost 

1. D obra T ozległości cz tery sta  k ilk a d z iesią t włók 
m ające, w dobrej ziem i z m iastem  do zam iany na 
dom w  W arszaw ie w ięk szej lub w m niejszej war
to śc i, lub do zu p ełn ego  sprzedania  w każdym  ra
z ie  pod k orzystn em i w arunkam i.

2 . M ający do zbycia  dobra w artości około  2 ,0 0 0 ,0 0 0  
złotych  w  gubern ii L u b elsk ie j bliżej W ołyn ia , a tak
że i w artości m niej w ięcej 3 0 ,0 0 0 0  z ło ty ch  przy 
k o le i lub sz o sę , ' zech cą  sp ie szn ie  n ad esłać  szcze
g ó łow e a n sz la g i.

3 . R óżnej ceny dzierżaw y są  poszukiw ane.
4 . Sześciu  plantatorów  tyton iu  są  poszukiwani.
5 . W ykw alifikow any A gron om  poszukuje miej

sca w K ró lestw ie  lub w  C esa rstw ie .
W iadom ość i b liższa  inform acja w powyższym  

K an torze . (H er 4 7 9 .1  ^

J a k  lat poprzednich  tak  i ob ecn ie , A p tek a  D . T 
H einrich  ma honor zaw iadom ić W W . D oktorów  i 
Szanow ną P u b liczn ość , źe sk ład  wód m ineralnych  
naturalnych , od daw nego czasu  p rzy niej istn ieją
cy , zaopatrzony z o s ta ł w c iągu  o sta tn ich  dwóch 
ty g o d n i, na w szy stk ie  używ ane gatunk i w ód m i
neralnych  naturalnych  na kurację p od czas zim y,, 
w której to  porze m ało na pozór sprzyjającej z lę  
leczen iu  się  w odam i, lek a rze  w w ielu  cierpieniach  
z w ła sz c z a  zadaw nionych, i c ią g łeg o  przeciw  sobie- 
d zia łan ia  w ym agających  za lecają  z najlepszym  
skutk iem  używ anie w ód m ineralnych p rzy zacho
waniu stosow nych  m odyfikacji. Skazów ki zachowa 
nia s ię  p rzy kuracji u d zielają  się  na każde żąda
nie; dla chcących  zaś bliżej obznajm ić się  ze sk ła 
dem  i działaniem  w ód m ineralnych, j e s t  do naby
cia w trzeciej już edycji w y sz ła  broszura. Prócz 
teg o  A ap tek a  otrzym ała: só l do p ic ia  K arlzsba-
dzką i V ie ty , w sze lk ie  k ąp ie le  i m ydlą  lekarskie, 
jako t.o: Szlam  i Luj C iech o c iń sk i, M ydło  K arlsba
dzie i K ran k en h eilsk ie  (J o d -S o d a , i J o d  a rode 
S chw effelseife) K reużnach M u tter lau ge, Oraz' 
w sze lk ie  środki lek a rsk o -sp ec ja ln e  przez  lekarzy 
p rzep isy w a n e . (H er  4 7 2 .)   ^

1 N akładem  sztycham i nu t A. Dzwonkowś- 
kiego i Spółki ulica Miodowa Nr. 482 (nowy 
4) wyszła:

ZABAWA WIEJSKA
na Kujawach Obraz charakterystyczny utwo
rzony na Skrzypce i F o rtep ian  przez Kazi
mierza Ladę, cena Złp. 7 (rs. 1 kóp. 5), na
kładem  tejże firmy wyszedł niedawno przez 
tego au to ra  Kujawiak, poemat muzyczny u- 
tworzony na skrzypce i fortepian, cena sr. 1
(złp. 6 gr. 20)_________(X r . 46  4 -— 3  3)- _

W handlu Win i Towarów Kolonjalnych 
Oswalda W isznowskiego urządzoną została 
kuchnia, gdzie codziennie dostać można roż
nych śniadań na zimno jak  i na gorąco; przy- 
tem zawiadamia się Szanowną Publiczność, 
iż piwnica zaopatrzoną zosta ła  we wszelkie 
gatunki win po cenach nador ^przystępnych 
z czem się polecam. (Nr. 477. 3—1.)

O- Wiśniowski.___

w Drukarni J . Jaw orskiego.-W olno drukow ać.-W arszaw a dnia 13 (25) Listopada I860 r.-S tarszy C en zo r, F. Sobieszczański.


